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Katastrofa samolotu komunikacyjnego
Cztery osoby zginęły na miejscu, sześć odniosło okaleczenia

Warszawa. (PAT). Wczoraj oko­
ło godz. 16.40, pod wsią, Mysidła — w 
odległości 3 km od Piaseczna, uległ 
wypadkowi samolot komunikacyjny 
Polskich Linii Lotniczych „Lot“ (mar­
ki „Speed“), lecący z Krakowa do 
Warszawy.

W wypadku "Zginęły cztery osoby, 
mianowicie pp. Kostaneccy (matka 
i syn) z Warszawy, przemysłowiec Ga- 
blenz z Krakowa, obywatel szwedzki 
p. Bergrin, przemysłowiec z firmy 
szwedzkiej „SKF“.

Obrażenia odnieśli: hrabina Potoc­
ka, przemysłowiec Beer z żoną, p. 
Tausig, profesor uniwersytetu wileń­
skiego Pelczar oraz członkowie załogi 
— pilot Witkowski i radiooperator 
Bluszcz.

Według dotychczasowych informa- 
cyj, wypadek nastąpił przy podcho­
dzeniu do lądowania z niewyjaśnio­
nych dotąd przyczyn, których zbada­
niem zajmuje się komisja. Przejrzy­
stość powietrza była słaba.

Rannych odstawiono natychmiast 
karetkami sanitarnymi do szpitala im. 
Marsz. Piłsudskiego w Warszawie.

Warszawa. (PAT) W uzupeł­
nieniu wiadomości o katastrofie lotni­
czej podajemy imiona i nazwiska osób, 
które zginęły w tym wypadku. Są to-: 
Janina Kostanecka — żona profesora 
i b. rektora U. J„ b. prezesa Polskiej 
Akademii Umiejtności dra Kazimierza 
Kostaneckiego.

Syn jej dr Jan Kostanecki — docent 
ekonomii na U. J. w Krakowie. Tra­
gicznie zmarły stałe mieszkał w War­
szawie, dojeżdżając tylko na wykłady 
do Krakowa; ożeniony był z Angielką, 
córką p. Adams‘a.

Jerzy Gablens — przemysłowiec z 
Krakowa, lat 50; osierocił on żonę i 4 
dzieci.

Bergrin — obywatel szwedzki, prze­
mysłowiec z firmy S. K. F.

Wśród rannych są: Panna Pelagia-

Wielkie manewry powietrzne 
w Tunisie

Paryż. (PAT) Prasa francuska 
wyraża zadowolenie z powodu znako­
mitego przelotu 76 samolotów bombo­
wych przez Morze Śródziemne na tra­
sie Istres — Tunis. Podkreśla się, że 
po raz pierwszy w historii lotnictwa 
francuskiego tak duża ilość samolo­
tów bombowych wszystkich typów 
przeleciała w szyku bojowym przez 
Morze Śródziemne bez najmniejszego 
wypadku. Do eskadry 76 samolotów 
bombowych, które wylądowały w Tu­
nisie pod dowództwem gen. Guiłlemin, 
dołączyć należy 16 samolotów bombar­
dujących, które również wystartowały 
z Istres, lecz po drodze zatrzymały się 
na Korsyce, oraz 20 samolótow my­
śliwskich, przybyłych do Tunisu z 
Francji na pokładzie lotniskowca 
„Commendant Toste“.

Ogółem w Tunisie jest 114 samolo­
tów bombowych, które wezmą udział 
w ćwiczeniach powietrznych w dniu 
dzisiejszym.

W Palestynie
Jerozolima. (PAT) Donoszą o 

nowych zamachach w starej Jerozoli­
mie, gdzie w związku z tym zarządzo­
no gaszenie świateł w domach. Śzeik 
Ansari, administrator meczetu jerozo­
limskiego, osobistość ciesząca się du­
żym poważaniem, został wczoraj zabi­
ty przez nieznanych dotychczas spraw­
ców. Ponadto zabity został jeden Arab, 
a jeden Żyd odniósł rany.

Potocka; Hans Tausing z Krakowa, J zimierz Pelczar, prof. patologii ogól- 
obywatel austriacki, współwłaściciel I nej na U. S. B. ,oraz niewymieniony w 
Krakowskiej Fabryki Wyrobów Meta- I poprzednim komunikacie inż. Brun z 
lowych; Wilhelm Beer i jego żona; Ka- I Krakowa.

Obchód odzyskania niepodległości
Olbrzymia defilada wojskowa w Warszawie — Inne uroczy 

stości wojskowe w stolicy
Warszawa. (Teł. wł.) Tegorocz­

ne uroczystości urządzone celem ucz­
czenia odzyskania niepodległości, kul­
minowały w stolicy wielką defiladą, 
w której poza oddziałami wojskowy­
mi wszystkich rodzajów broni wzięły 
udział wielotysięczne zastępy młodzie­
ży, manifestując solidarność młodego 
pokolenia z wojskiem. Ta wielka ma­
nifestacja niewidzialnej dotychczas na 
defiladach masy młodzieży odbyła się 
pod hasłem wzmożenia obronności 
państwa.

Nastrój w mieście był podniosły. 
Na ulicach od rana tłumy, witające 
entuzjastycznie zmierzające na plac 
rewii oddziały wojskowe i zastępy 
niezliczonych organizacyj młodzieży.

Ze wszystkich zakątków kraju 
przybyły setki delegaeyj: Defilada 
odbyła się na przestrzeni kilku kilo­
metrów: od Placu Unii Lubelskiej 
przez Aleje Ujazdowskie, Nowy Świat, 
Krakowskie Przedmieście aż do Placu 
Zamkowego.

Na Rozdrożu wybudowano trybuny 
dla członków rządu, przedstawicieli 
prasy itd. Trybuny przybrano emble­
matami państwowymi j zielenią, a na 
wysokich masztach umieszczono sty­
lizowane orły.

Rano we wszystkich świątyniach 
odbyły się uroczyste nabożeństwa 
dziękczynne.

Warszawa. (PAT) Wczoraj na 
Polu Mokotowskim odbyła się imponu­
jąca uroczystość przekazania armii 20 
samolotów ufundowanych przez społe­
czeństwo woj. warszawskiego. Aktu

Polsica młodzież akademicka za utworzeniem Legii Akade­
mickiej w wojsku

Warszawa. (PAT) O godz. 9,30 
rano na placu przed Politechniką ze­
brała się młodzież akademicka uczelni 
warszawskich oraz korporacje akade­
mickie celem uchwalenia wspólnej re­
zolucji. Wielki plac zapełnił się ty­
siączną rzeszą młodzieży.

Rezolucja uchwalona przez młodzież 
brzmi następująco:

„Wychodząc z założenia, że pań­
stwo winno być organizacją zbrojną

Zamach stanu w Brazylii
Prezydent republiki ogłosił nową konstytucją, która jeszcze 

ma być potwierdzona w drodze plebiscytu

Nowy Jork. (PAT). Prasa ame­
rykańska donosi, iż Salles Oliveira, 
kandydat unii demokratycznej n., pre­
zydenta, w ubiegły wtorek skierował 
list do armii i marynarki wzywając do 
przeciwstawienia się zamachowi sta­
nu, którego zadaniem jest uniemożli­
wienie wyborów. Prezydent Vargas 
odpowiedział na list Salesa Oliveiry 
przyśpieszeniem zamachu stanu i roz­
wiązaniem ciał prawodawczych, w któ­
rych list Salesa Oliveiry był odczytany 
we wtorek po południu.

Rio de Janeiro. (PAT). Zmiana 
ustroju w Brazylii — jak donosi, Ha- 
vas — dokonana została w sposób zu­
pełnie spokojny. W godzinach poran-

przejęcia tego cennego daru od komi­
tetu zbiórki na Fundusz Obrony Naro­
dowej na rzecz armii dokonał osobiście 
marsz. Śmigły-Rydz.

Warszawa. (PAT) Dorocznym 
zwyczajem przybyli wczoraj po połu­
dniu na Zamek królewski nowo mia­
nowani podporucznicy, wychowanko­
wie szkół podchorążych wszystkich ro­
dzajów broni, by złożyć hołd i przed­
stawić się Prezydentowi Rzeczypospo­
litej jako najwyższemu zwierzchnikowi 
sił zbrojnych.

Warszawa. (PAT) O godz. 10 ra­
no odbvła się uroczystość wręczenia 
sztandaru wileńskiemu pułkowi arty­
lerii lekkiej legionów, ufundowanego 
przez społeczeństwo miasta Wilna. 
Wręczępia sztandaru dokopał Prezy­
dent R. P

Na wybrzeżu
W Gdyni w ramach obchodu nie­

podległości odbyło się poświęcenie i od­
danie do użytku olbrzymich i nowo­
cześnie urządzonych hal targowych, o 
łączne] powierzchni 5.345 m kw. Po­
święcono również i oddano do użytku 
morskiemu kołu szybowcowemu LOPP 
ufundowane przez społeczeństwo dwa 
szybowce i samochód ciężarowy.

W portach Helu, Jastarni, Kuźnicy, 
Wielkiej Wsi i Pucka statki, kutry i 
sprzęt rybacki udekorowane były cho­
rągiewkami i girlandami zieleni. O 
zmroku w niektórych miejscowościach 
nad Bałtykiem zapalono beczki ze smo­
łą i stosy.

narodu, polska młodzież akademicka, 
ponieważ zwykła wcielać w czyn te 
idee i hasła, które jej przyświecają, po­
stanawia od dnia dzisiejszego zdwoić 
swe wysiłki, nie szczędząc trudu i ofiar 
w sprawie czynnego udziału we wzmac­
nianiu siły zbrojnej narodu polskiego.

„Uważając się za żołnierzy armii 
polskiej, polska młodzież akademicka 
wypowiada się za ustawowym zorgani-

(Ciąg dalszy na stronicy 3)

nych rząd odroczył izbę deputowanych 
i senat, wieczorem ogłoszono nową 
konstytucję.

We wstępie do dekretu ogłaszające­
go nową konstytucję, prezydent Repu­
bliki Brazylijskiej oświadcza, iż przy 
poparciu sił zbrojnych i stosując się do 
życzenia opinii narodowej postanowił 
wprowadzić nową konstytucję, która 
niezwłocznie wcłiodzi w życie. Posła 
nowienia nowej konstytucji są nastę­
pujące: 1) utrzymanie organizacji fe­
deralnej z obecnym podziałem poli­
tycznym i terytorialnym; 2) forma rzą­
du republikańska z prezydentem i 
przedstawicielstwem narodowym; 3) 
władza prawodawcza będzie składała

żyć nie umierać!

— Jak dotąd — panie Muller — ży­
ło się nam w Polsce jak w raju: odtąd 
będziemy żyli jeszcze lepiej!

się z 2 izb: izby deputowanych, którzy 
będą wybierani w drodze głosowania 
pośredniego i rady federalnej, do któ­
rej wejdą przedstawiciele zgromadzeń 
poszczególnych stanów oraz 10 człon­
ków, mianowanych przez prezydenta 
republiki; 4) nowa konstytucja przewi­
duje stworzenie rady gospodarstwa 
narodowego; 5) okres urzędowania 
prezydenta określony został na lat 6; 
6) nowa konstytucja zostanie potwier­
dzona w drodze plebiscytu. Prezydent 
Vargas pozostanie u władzy do chwili 
zakończenia plebiscytu.

Prezydent republiki będzie wybiera­
ny przez specjalne kolegium wyborcze.

R i o d e J a n e i r o. (PAT). Jedynie 
gubernatorzy stanów Bahia i Pernam- 
buco opuścili swe stanowiska. Guber­
natorzy wszystkich innych stanów re­
publiki przyłączyli się bez zastrzeżeń 
do nowego porządku rzeczy.

Buenos Aires. (PAT). W prasie 
argentyńskiej ukazały się wiadomości, 
pochodzące rzekomo od jednej z wybit­
nych osobistości brazylijskich, zaprze­
czające pogłoskom, jakoby Brazylia 
miała bezpośrednio po ogłoszeniu no­
wej konstytucji przystąpić do niedaw­
no zawartego paktu rzymskiego.

Kronika polityczna
Bruksela. (PAT.) W podróży do 

Londynu królowi Leopoldowi towarzy­
szyć będzie minister spraw zagr. Spaak.

"Londyn. (PAT.) Donoszą tu, że 
Włochy rozpoczęły wczoraj kontrolę mor­
ską, zgodnie z układem w Nyon. *

Uznanie rządu gen. Franco
Londyn. (PAT) Gen. Franco — 

jak donosi Reuter — oczekuje w naj­
bliższej przyszłości uznania swego 
rządu przez Japonię i Portugalię. Do­
kładny stan rokowań w tej sprawie 
nie jest znany, ale zakończenia ich na­
leży oczekiwać wkrótce.

W Turcji nie chcą żydów
Ankara. (g) — Proponowane

wniesienie do parlamentu tureckiego 
projektu ustaw, ograniczających imi­
grację obcokrajowców do Turcji ma na 
celu, jak się okazuje, uniemożliwienie 
imigracji Żydów do Turcji.

Nagrody Nobla
Sztokholm. (PAT). Nagroda 

naukowa Nobla w dziedzinie fizyki zo­
stała podzielona pomiędzy Davissona 
z Nowego Jorku a Thomsona z Lon­
dynu.

Nagroda naukowa w dziedzinie che­
mii została podzielona pomiędzy Kar- 
nera z Zurychu a Hawotha z Birmin­
gham.

Sztokholm. (PAT.) Akademia 
Szwedzka przyznała literacką nagrodę 
Nobla pisarzowi francuskiemu Roger 
Martin du Gard.
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Chińczycy chcg walczyć do upadłego
Telegram mars.
Bruksela. (PAT) Biuro praso­

we delegacji chińskiej na konferencję 
9 mocarstw ogłosiło#oświadczenie gen. 
Czang-Kai-Szeka, otrzymane w drodze 
telegraficznej z Nankinu. Wódz na­
czelny armii chińskiej oświadcza, że 
odwrót wojsk chińskich z okolic kon­
cesji międzynarodowej w Szanghaju

Czang-Kai-Szeka nadesłany do Brukseli
spowodowany jest względami taktycz­
nymi i postanowieniem kontynuowa­
nia oporu. Rząd i cały naród ” chiński 
są zdecydowane bronić się dopóty, do­
póki suwerenność państwa chińskiego 
będzie zagrożona. Rząd chiński będzie 
ściśle stosował się do układu 9 mo­
carstw.

Zacięta bitwa o Nan-Tao
Szanghaj. (PAT) Agencja Do- 

mei donosi ,iż walki w Nan-Tao rozgry­
wał}7 się na oczach tysięcy widzów, 
którzy gromadzili się na ulicach, da­
chach, balkonach i w oknach francu­
skiej i międzynarodowej koncesji. Woj­
ska chińskie odrzuciły kilkakrotne we­
zwania wojsk japońskich do ewakuo­
wania Nan-Tao.

Wojska japońskie zaatakowały Nan- 
Tao od zachodu i południa przecho­
dząc przez rzeczki Zak-Wei i Si-Ka- 
Wei. Natarcie japońskie było poprze­
dzone długotrwałym bombardowaniem. 
W Nan-Tao i w Pu-Tung wybuchło oko­
ło 40 pożarów. Wojska chińskie zosta­
ły całkowicie otoczone; grozi im zupeł­
na zagłada łub wycofanie się do kon­
cesji francuskiej.

Szanghaj. (PAT) Pomimo bez­
ustannego morderczego bombardowa­
nia, większość sił chińskich w Nan- 
tao jak donosi Reuter — broni się 
w dalszym ciągu. Jedynie oddział 300 
żołnierzy, odcięty całkowicie ogniem 
artyleryjskim i prażony ogniem kara­
binów maszynowych z samolotów ja­
pońskich, całkowicie wyczerpany, po 
2 bezsennych nocach przedostał się do 
koncesji francuskiej, gdzie złożył broń.

S z a n g h a j. (PAT) Korespondent 
Reutera donosi, że Japończycy są pa­
nami Nan-T ao. Tysiące Chińczyków 
złożyło broń przechodząc na tereny 
koncesji francuskiej . Opór stawiają je­
szcze nieliczne oddziały chińskie, jed­
nak pierścień dokoła nich zaciska się
coraz bardziej.

S z a n g h a j. (PAT) Transportow­
ce japońskie podążające w górę rzeki 
Wang-Pu zostały przyjęte gwałtow­
nym ogniem chińskich karabinów ma­
szynowych w pobliżu Nan-Tao. Wielka 
ilość chińskich dżonek i sampanów 
płonie, tworząc na rzece nieprzerwana 
linię ognia.

Szanghaj. (PAT) Wojska'japom" 
skie wczoraj rano zajęły Putung, ewa­
kuowany przez Chińczyków.

Pociski w koncesji 
międzynarodowej

Szanghaj. (PAT) W czasie bom­
bardowania Nan-Tao jeden z pocisków 
wybuchł na krańcu koncesji francu­
skiej, zabijając 6 Anamitów i raniąc 2 
wartowników francuskich.

Szanghaj. (PAT). Korespondent 
„Daily Telegraph" został zabity wczo­
raj rano kulą karabinu maszynowego, 
kiedy z koncesji francuskiej obserwo­
wał działania wojenno rozwijające się 
w Nan-Tao.

Odłamki bomb, które zabiły specjal­
nego korespondenta „Daily Telegraph“ 
Pembrooke‘a, raniły również dzienni­
karza duńskiego Finsberga. Zginął 
również inspektor policji chińskiej, 
czuwający nad uchodźcami w Nan-

Witold Bunikiewicz

CZARNY KARNAWAŁ
POWIEŚĆ

71)
Różyczka przymknęła powieki i 

zdało się jej, że pędzi na zatracenie. Nie 
rachowała czasu ani przebytej drogi, 
nie zauważyła nawet, gdy minęli Bie­
lany i sunęli szlakiem wodnym wśród 
wzrastającej zwolna ciemnicy.

Od południowej strony pokrywało 
się niebo czernią chmur, a krzyżujące 
się w dali błyskawice, wieściły bliską 
burzę.

Różyczka obejrzała się poza siebie. 
W miejscu, gdzie stała z łuczyw skle­
cona forteca, buchały płomienie, kra­
sząc czerwienią niebo, a słabe brzęki 
instrumentów milkły, ogłuszone ry­
kiem gromów7 i bluzgotem rzeki.

— Burza nad nami!
Różyczka poczęła płakać jak dziec 

ko i wypatrywała zarysów' nadbrzeż­
nej chałupy, gdzieby mogła schronić 
się przed nawałnicą i wydobyć z rąk 
oficera. Lecz źrenice grzęzły w ciem­
ności, a natomiast wicher rozszarpywał 
szaty i chlustał strumienie wody, któ­
re zalewały łódkę

Tao. Inny pocisk, który wybuchł w 
koncesji francuskiej, zabił 10 Chiń­
czyków.

Na innych frontach
S z a n g h a j. (PAT) Przerwanie 

tam Rzeki Żółtej spowodowało zalanie 
jednej piątej prowinci Szantung. Prze­
szło milion osób jest bez dachu nad gło­
wą i wobec groźby głodu.

Szanghaj. (PAT) „Central News“ 
donosi, że Nankin był wczoraj bombar­
dowany przez 15 samolotów japoń-

Kaszubi manifestują
nierozerwalną łączność swej ziemi z Polską

Warszawa. (Tel. wł.) W środę 
przybyła do Warszawy specjalnym po­
ciągiem delegacja ludności kaszubskiej 
w liczbie 500 osób, celem wręczenia 
marsz. Śmigłemu - Rydzowi dyplomu 
obywatela honorowego m. Wejherowa 
oraz darów.

Burmistrz Wejherowa Bolduan, 
wręczając dyplom, wygłosił przemówie­
nie, w którym wskazał, że w styczniu 
1920 r. wkroczyło na Kaszuby wojsko 
polskie i szło równym, mocnym kro­
kiem, aż 10 lutego stanęło nad Bałty­
kiem, by po wiekach niewoli kaszub­
ską ziemię objąć dla Polski na wiecz­
ne władanie; szła armia narodowa, 
witana wszędzie sercem, które łzy ra­
dości wycisnęło z ócz ludu, który da­
wno już nie płakał, tego ludu, który od 
lat 150 zastygł w bólu i trwał w zacię­
tym i nie przejednanym uporze zacho­
wania tej ziemi dla Tej, co nie zginęła.

W dalszym ciągu przemówienia p. 
Bolduan powiedział:

„Podkreśliliśmy raz jeszcze serdecz- 
nQ_''yię4}> Jąkie łączą nas zawsze z aę- 
mią naszą wspaniałą. Ćhćiełismy po­
wiedzieć tobie, wodzu naczelny, że Ka­
szubi, ci co już odeszli i których cie­
nie tylko były świadkiem ogromu rą- 
dości, kiedy kaszubska ziemica wraca­
ła do swej Macierzy, i ci; którym włos 
siwy już dobrze skronie zbielił, że oni 
strzegli tej ziemi dla Polski tak, jako 
się strzeże klejnot jej najdroższy."

W odpowiedzi marsz. Śmigły-Rydz 
oświadczył, że zdaje sobie dokładnie 
sprawę z pewnych specjalnych momen­
tów, specjalnych okoliczności, które 
się wiążą z Kaszubami. Dalej powie­
dział:

„Cała Polska otacza Was serdecz­
nie swą myślą i specjalną troskliwo­
ścią, zdaje sobie bowiem sprawę, jak 
wielką rolę w naszym rozwoju pań­
stwowym odegrać możecie — Wy i 
Nasz kraj. Element morski staje się 
coraz częściej hasłem dnia pracy we­
wnętrznej Polski, celem wysiłków' mno-

Zrozumiała, iż pomoc ludzka z ni­
kąd nie przyjdzie i próżno jej wyglą­
dać, więc z rezygnacją opuściła głowę 
błogosławiąc w duszy burzę, spieniony 
nurt i wiry, które raz po raz porywa­
ły ich w rozszalały kołowrót. Z wście­
kłością śledziła wzmagania się Hülle­
go z żywiołem, jego przytomność umy­
słu i wytrwałość. Niechby poszli na 
dno, byleby ten wstrętny człowiek do­
znał klęski za swą niegodziwość.

— Wylewać wodę za burt! — zako­
menderował porucznik.

Różyczka zanurzyła machinalnie 
ręce po łokcie, nie mając siły oprzeć się 
rozkazowi. Wicher miotał' łodzią jak 
zeschłym badylem i pędził nią po 
wzburzonej fali.

Hülle bezradnie targnął sterem, któ­
ry zatrzeszczał boleśnie i, oderwany od 
łodzi, spłynął z nurtem.

W tej chwili zamajaczyła przed Ró­
życzką czarna ściana.

Łódka uderzyła bokiem w pień 
drzewa i rozprysnęła się jak łupina 
orzecha. Dziewczyna uchwyciła zwi­
sającą gałąź i ugrzęzła w piasku. Po­
czuła ląd pod nogami i z trudem prze­
brnęła kilka, kroków'. Stała na kamie­
nistej ziemi i potknęła się o Hüllego. 
Leżał bezwładnie na piasku, obryzga­
ny błotem i przemokły.

skich,
urzez
czą.

z których dwa zostały strącone 
chińską artylerię przeciwlotni-

Chińskie samoloty 
atakują Japonię

Tokio. (PAT) Po raz pierwszy 
od początku konfliktu japońsko-cliiń- 
skiego, wczoraj o godz. 2 w zachodniej 
Japonii, a przede wszystkim w Naga­
saki, został ogłoszony alarm lotniczy, 
uprzedzający ludność, iż należy oczeki­
wać nalotu eskadry powietrznej chiń­
skiej.

Hydroplany marynarki japońskiej 
strąciły dwa samoloty chińskie w po­
bliżu wyspy Baddley, o 120 km na 
wschód od Szanghaju. Nieco później 
strącono trzeci samolot.

Akcja chińska w Mandżurii
M u k d e n. (PAT) W początkach 

bież, miesiąca władze mandżurskie 
schwytały około 30 żołnierzy chińskiej 
29. armii, którzy przebrani przedostali 
się w celach szpiegowskich do Man­
dżurii. Dążyli oni do wywołania zabu­
rzeń i sabotażu, m. i. spowodowali wy­
kolejenie pociągu.

gich rzesz społeczeństwa 
Dlatego też jestem głęboko 
ny, że, życząc Wam jak najlepszego 
rozwoju, jak największego wzbogace­
nia Waszych walorów, wypowiadani 
to, co jest myślą i co jest uczuciem ser­
decznym całej Polski.“

Po przemówieniu marszałka chór 
rybacki odśpiewał pieśń kaszubską pt, 
„Nie chcemy cudzego, swego nie da­
my".

Z kolei przemawiał rybak z Jastar­
ni Ambroży Konkol, który zakończy! 
przemówienie słowami ’„Roty“; i 
„Twierdzą nam będzie każdy próg, tak 
nam dopomóż Bóg!“. Ślubowanie po­
wtórzyli wszyscy obecni.

polskiego.
przekona-

W Hiszpanii
B u r g o s. (PAT) Korespondent Ha 

vasa donosi, że wojska gen. Franco za 
kończyły przygotowania do nowe 
ofensywy. W walkach tych ma “ si< 
spotkać z sobą około 700.000 walczących 
po obu stronach. .

Wojska rządowe oczekują na ude­
rzenie, które będzie prawdopodobnie 
najsilniejsze od początku wojny do- 
mowej.

Salamanka. (PAT) Główna kwa­
tera wojsk gen. Franco komunikuje, że 
na froncie aragońskim wojska rządo­
we zaatakowały w kilku punktach po­
zycje wojsk narodowych na odcinku 
Savinanigo. Wszystkie te ataki zosta­
ły energicznie odparte. Na innych od­
cinkach frontu panuje spokój.

Palma. (PAT) Wczoraj odpłynął 
stąd do jednego z portów brytyjskich 
angielski statek handlowy, który za­
brał 600 ton towaru. Jest to pierwszy 
od początku wojny domowej wypadek 
wysłania towarów z Wysp Balearskich 
do Anglii.

L o n d y n. (PAT) Reuter dowiadu­
je się, iż władze gen. Franco uwolniły 
5 okrętów brytyjskich, które były za­
trzymane w porcie Coruna.

W świetle błyskawicy dojrzała pa­
sek krwi, spływający z skroni porucz­
nika. Pochyliła się i rąbkiem swych 
szat poczęła zmywać ranę.

Porucznik dłuższy czas nie dawał 
znaku życia, wreszcie westchnął, jak­
by zbudzony z kamienego snu:

— Dziękuję, panno Różo!
Sykiem jadowitego gadu wydało się 

jej to podziękowanie. Różyczka rozej­
rzała się dokoła. Znajdowali się na od­
ludnej kępie wiślanej, pozostawieni 
sami sobie.

Hülle leżał bezwolnie na podściółce 
z szuwarów, które mu usłała, do krwi 
kalecząc swe dłonie. Był chory i zdany 
na jej łaskę. Poczuła w sercu litość i 
opiekowała się porucznikiem.

Wysuszyła na słońcu jego ubranie 
i rozglądała się za posiłkiem, aby po­
krzepić niemocnego. Okrążyła kilka­
krotnie kępę, wypatrując, czy nie ujrzy 
żagli rybackich, tub człowieka na brze­
gu, lecz próżne były jej nadzieje, bo 
wzrokiem natrafiała na szczerą pust­
kę, okropną w beznadziejnym milcze­
niu.

Kto wie zresztą, czy był tak chory, 
jak się Różyczce wydawało. Przyczoł- 
gał się do jej nóg i począł błagalnym 
głosem:

— Daruj mi zbrodnię, którą zamie-

1 CHWILI
Lwowska żydowska „Chwila“ podaje 

p. n. „Córka Wielkiego Marszałka Polski 
wobec ghetta ławkowego“ następujące 
doniesienie z Warszawy:

„Warszawa, 9. 11* (Tel. wł. „Chwi­
li“). Prasa donosi o rozmowie pomiędzy 
córką Marszałka Piłsudskiego p. Wandą 
Piłsudską, a córką ministra Kwiatkow­
skiego, która jest działaczką prawico­
wą (? — przyp. red. „Kur. Pozn.“).

„Rozmowa odbyła się w związku z o- 
statnimi zajściami antyżydowskimi na 
wyższych uczelniach i podziałem ławek.

„P. Wanda Piłsudska miała wyrazić 
swe oburzenie z powodu wprowadzenia 
ghetta ławkowego. Córka min. Kwiat­
kowskiego zapytała wówczas p. Wandę 
Piłsudską, jakby zareagowała, gdyby 
zmuszono Żydów do zajęcia miejsc po 
lewej stronie. Na to p. Wanda Piłsudska 
odrzekła, że jeśli ukaże się tego rodzaju 
rozporządzenie na Wyższej Szkole Gospo­
darstwa Wiejskiego, to usiądzie razem 
ze studentami żydowskimi . po lewej 
stronie.“

Osobliwa to doprawdy metoda szukać 
argumentów politycznych w podsłucha­
nych rozmowach młodych studentek....

*
Wogóle Żydzi na gwałt poszukują 

obrońców i sprzymierzeńców. Widzą ich 
obecnie na „froncie Morges“. P. S. H. 
w „Naszym Przeglądzie“ pisze, że

„sprzymierzeńcami Żydów są nietylko 
partie lewicowe, ale nawet te grupy pra­
wicowe, które szczerze domagają się 
ustroju demokratycznego. Weźmy na- 
przyklad w Polsce ludowców lub „front 
Morges“. Ich poglądy na sprawę żydow­
ską, łagodnie mówiąc, pozostawiają wie­
le do życzenia. Stronnictwo Ludowe sięI waha, a często występuje wyraźnie 
przeciw Żydom, „Front Morges“ głosi 
ten sam program antysemicki, co ende­
cja, aczkolwiek w rękawiczkach. Ale 
sam ustrój demokratyczny musi ułożyć 
stosunki w Polsce pojednawczo“.

Zdaniem żydowskiego publicysty prze­
to „front Morges“, a więc ludowcy i 
Stronnictwo Pracy, przez swą politykę 
pośrednio przyczyniają się do obrony ży- 
dostwa. I nie ulega wątpliwości, że Ży­
dzi widzą ratunek dla siebie w tym, co 
nazywają „ustrojem demokratycznym“.

Różne wiadomości
Berlin. (PAT.) Wczoraj rano po­

ciąg ośoboWy, jadący z Frankfurtu nad 
Odrą najechał z powodu mgły w pobliżu 
Rummelsburg na kolumnę robotników, 
pracujących przy naprawie toru. Jeden 
robotnik został zabity na miejscu, kilku 
jest ciężko rannych.

W Berlinie przy składaniu szyn ko­
lejowych jedna z szyn osunęła się i przy­
gniotła Irzech robotników, z których je­
den zmarł przed przybyciem lekarza, a 
dwóch w stanie bardzo ciężkim przewie­
ziono do szpitala.

Rzym. (PAT.) Na lotnisku „Ciampi- 
no“ spad! z wysokości 400 m z niewy­
jaśnionych przyczyn samolot i rozbił się 
doszczętnie. Dwie osoby utraciły życie.

Katastrofa 
w kopalni japońskiej

Tokio. (PAT). W Nagano w jed­
nej z większych kopalni należących do 
Mitsui Co., zawalił się korytarz, co spo­
wodowało eksplozję. Jak przypuszcza­
ją, około 50 robotników zostało żywcem 
pogrzebanych.

rżałem popełnić, oddając cię w ręce 
Lesswera. Przebacz grzech, srodze u- 
karany, a dobroczynny w skutkach, bo 
spowodował me nawrócenie.

Na wspomnienie Szambelana otrzą­
snęła się Różyczka z obrzydzeniem.

— Wszystko mogę wyrozumieć, pa­
nie poruczniku, ale to, że chciateś mnie 
oddać na tup tego nadętego głupca, nie 
znajdzie przebaczenia. Wnoszę z tego, 
że nie masz serca.

Z dalszych słów Hullego zrozumiała 
dziewczyna, że już wrócił do sił i nie 
przestrasza go ani pustkowie, ani nę­
dza rozbitka, ale cbciałby jak najdłu­
żej przeciągnąć pobyt w samotni.

Zawrzała gniewem.
— Zdrów jesteś, panie poruczniku, 

radź w nieszczęściu!
— Chcę umrzeć u twych stóp, na­

wrócony grzesznik.
—- Umieraj, gdy chcesz, bo ja pra­

gnę żyć, żyć, — zawołała gniewnie, wy­
dzierając z jego dłoni swą rękę, którą 
obsypywał pocałunkami. Serdeczność 
oficera sprawiała je przykrość.

Niedługo potem wznosił się nad ich 
głowami szałas z nałamanych gałęzi, 
a przed wejściem dymił ogieniek, wy­
krzesany z krzemienia porucznikow- 
ską szpadą.

(Ciąg dalsz) nastąpi)
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Pogrzeb śp. ks. M. RainertaObchód odzyskania niepodległości
(Dokończenie ze stronicy 1)

zowaniem Legii Akademickiej, obo­
wiązkowej dla wszystkich akademików 
Polaków, i przyjmuje na siebie obo­
wiązek zorganizowania jej celem: a) u- 
zupetniania swej wiedzy wojskowej, 
b) rozwinięcia sprawności fizycznej, 
potrzebnej w służbie wojskowej, c) uzu­
pełnienia wiedzy fachowej i zawodo­
wej wiadomościami, koniecznymi w 
pracy dla armii czy to w czasie wojny, 
czy pokoju, d) szerzenia wśród całego 
pokolenia polskiego zamiłowania do 

służby wojskowej i zorganizowania 
przygotowania wojskowego wszędzie, 
we wszystkich warstwach społecz­
nych.“

Po uchwaleniu rezolucji powołano 
komitet wykonawczy, który wyłonił 
się z przedstawicieli wszystkich uczel­
ni warszawskich celem stworzenia 
form organizacyjnych.

Uroczystości w Poznaniu
Wczoraj w dniu obchodu niepod­

ległości miasto przybrane było sztan­
darami narodowymi. Wieczorem gma­
chy miejskie i niektórych instytucyj 
były iluminowane.

Na rozpoczęcie obchodu odbyło się 
o godzinie 10 nabożeństwo w Kole­
giacie Poznańskiej. Nabożeństwo od­
prawił ks. Paweł Steinmetz, prałat- 
prepozyt Kolegiaty. W nabożeństwie 
uczestniczyli przedstawiciele władz z 
wojewodą Maruszewskim na czele. 
Śpiewał chór kolegiacki pod batutą 
p. Al- Klichowskiego. Na zakończenie 
odśpiewano hymn „Boże coś Polskę“.

Również o godzinie 10 odbyło się 
nabożeństwo przed gmachem DOK dla 
wojska i oddziałów przysposobienia 
wojskowego, które ustawiły się na 
alejach Marcinkowskiego i ulicach 
pobliskich.

O godzinie 11,15 przed Pomnikiem 
Wdzięczności odbyła się defilada. — 
Wzdłuż drogi, którą maszerowało 
wojsko, zgromadziły się wielotysięcz 
ne tłumy ludności. Szczególniej duże 
rzesze zgromadziły się w pobliżu Zam­
ku na placu przy Ziemstwie Kredyto 
wytn, gdzie ustawiła się masowo mło­
dzież szkolna, by przypatrzeć się defi­
ladzie........... . . .

Przed wyruszeniem defilady zgro­
madzona przed Zamkiem publiczność 
odśpiewała „Hymn Młodych“, którego 
zgromadzone rzesze wysłuchały z od 
krytymi głowami. Podczas defilady 
maszerujące sprawnie oddziały woj­
ska przyjmowano burzą oklasków i 
wiwatami. Szczególniej wiwatowano 
podczas przemarszu kompanii podcho 
rążych i kawalerii, poprzedzanej or 
kicstrami na białych koniach. Burzą 
oklasków witano też przechodzące or 
ganizacje, jak „Sokoła“, Powstańców 
i Wojaków, K. S. M„ poczty sztanda 
row7e korporacyj akademickich w peł

nych barw'aćh, rzesze młodzieży szkol­
nej i kompanię policji w hełmach sta­
lowych.

Przechodzące oddziały „Strzelca“, 
O. M. P. i „sanacyjnego“ „Związku 
Młodej Wsi“ spotykano bez przychyl­
ności. 'j,

DefilSda trwała przeszło godzinę 
Przyjmował ją gen.- Wład w towarzy­
stwie wojewody l&aruszcwskiego. Do­
wódcą defilującego wojska był płk. 
Kownacki.

*
Z okazji obchodu niepodległości 

odbyło się wczoraj wręczenie odzna­
czeń krzyżami zasługi przez wojewo­
dę poznańskiego w gmachu Urzędu 
Wojewódzkiego. Przed defiladą gen. 
Wład wręczył odznaczenia wojsko­
wym. (kl)

Akademia w auli U. P.
O godz. 18,15 rozpoczęła się w auli

KINOTEATR

Komunikat meteorologiczny
Krótkotrwała aktywność chłodnego po 

wietrzą polarno - morskiego, napływają 
cpgo nad Polskę z północnego zachodu 
spowodowała bardzo szy.ikie wypełnieni 
się mżu. który ostatnio znajdował się 

nad Europą środkową. Wskutek tego z 
południowego wschodu rozpoczął się po­
wrotny napływ ciepłego powietrza, które 
wczoraj ogarnęło już wschodnią połowę 
kraju i nadal przesuwa się ku zachodowi. 
W obrębie powierzchni spotkania się 
tych różnych mas powietrza występują 
drobne, iecz ciągłe deszcze.

Dzień wczorajszy był prawie w całym 
kraju pochmurny, mglisty i dżdżysty. Na 
Śląsku padał deszez ze śniegiem. Przed 
południem w Wiełkopolsec. na Pomorzu 
i w Małopolsce wschodniej występowały 
rozpogodzenia. Temperatura o godz. 14 
wynosiła od 2 stopni na zachodzie do 12 
na wschodzie kraju. W Tatrach Wyso­
kich było 1 st.

Przewidywany przebieg pogody w dn. 
12 hm.: W dalszym ciągu pogoda po­
goda pochmurna, mglista i dżdżysta. 
Temperatura w ciągu dnia od 5 st. na za­
chodzie do 12 st. na wschodzie kraju. 
Wiatry na ogół słabe, w dzielnicach za­
chodnich przeważnie północno - zachod­
nie, a we wschodnich południowo-wschod­
nie. Przejrzystość powietrza słaba. Pod­
stawa chmur niskich od 100 m.

POGRZEBY:
Dziś: Śp. Antoniego Markowskiego o go­

dzinie 15 ul. Piaskowa 2. — Śp. Wa- 
lerii Maciejewskiej o godz. 16 z kapl. 
szpit, wojsk. Wały Jana III.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Wieczna tęsknota" 
Teatr Polski: Dziś — „Małżeństwo“. 
Teatr Narodowy: Dziś — „Sługa jego

lordowskiej mości“.

sztandarowe „Sokoła“, organizacyj b. 
w ojskowych i P. W. kolejowców i pocz­
towców.

Pierwsze rzędy zajęli przedstawi­
ciele duchowieństwa z J. Em. ks. kard. 
Prymasem Hlondem i J. E. ks. bisku­
pem Dymkiem, państwowych z woje­
wodą Maruszewskim, wojskowych z 
dowódcą korpusu gen. Knoll-Kownac- 
kirń i gen. Władem, miejskich z tymcz. 
prezyd. pikiem Więckowskim, rektor 
U. P. prof. dr Peretiatkowicz i inni.

Akademię rozpoczęło odegranie 
przez orkiestrę wojskową pod dyr. ka­
pelmistrza por. Wł. Sadowskiego hym­
nu narodowego, poczem okolicznościo­
we przemówdenie wygłosił prof. U. P. 
dr Zygmunt Wojciechowski.

Z kolei chór męski „Arion" pod dyr. 
p. Aleksandra Klichowskiego wyko­
nał Nowowiejskiego „Do Ojczyzny“ i 
„Racławice“, oraz pieśń „Idziem do Cie­
bie, ziemio...“ Jeden z utworów Jana 
Kasprowicza wpowiedzial dyr. Robert 
Boelke. Akademię zakończyło o godz. 
19,15 odegranie przez orkiestrę wojsko­
wą pod dyr. por. Sadowskiego polone­
za Kurpińskiego „Witaj królu“.

_ o__ _______ t_______________ O godz. 20 w Teatrze Wielkim ode-
U. P. akademia. Na podium przybra- I grana została „Ha.ka“ Moniuszki, w 
nym zielenią i kwiatami stanęły poczty I Polskim zaś „Damy i huzary".
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Dziś, w piątek, dnia 12 listopada 
wielka Premiera

NAJNOWSZY FILM POLSKI

zrealizowany według głośnej powieści
FOLI GOJAWICZYŃSKIEJ

W rolach głównych:
Barszczewską-Andrzciewska-Wiszniewska-Jaraczówna-Brzezińska 
Wysocka • Ćwiklińska * Janecka - Stępowski - Białoszczjński
Film, któiy wzruszy Was do łez! Film, który Was porwie i zachwyci!
„Słońce“ dl* w»łsy«tkicb 11! Wszyscy do „Słońca“'. 1

Na dzisiejszej premierze w „Słońcu*
na wszystkich 3 seansach o godz, 5, 7, 9 

obecną będzie świetna odtwórczyni roli BRONKI

Elżbieta Barszczewska
głośna gwiazda ekranu polskiego p !3t2

niezapomniana bohaterka filmu ,,Tj ędowata”
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Żydowski ślub bez koszuli
Warszawa. (Tel. wł.) O godz. 10 

wieczorem do rabina Mendelsona przy 
ul. Pawiej 10 zgłosił się młody socjali­
sta żydowski, Źałmen Baum wraz ze 
swą narzeczoną Różą Steinówną. Mło­
dym towarzyszył liczny orszak znajo­
mych i przyjaciół, którzy mieli być 
świadkami ślubu.

Ponieważ jednak p. Baum był za­
żartym socjalistą i nie uznawał prze­
sądów religijnych — w tym wypadku

chodziło o włożenie śmiertelnej koszu­
li — powstał zawzięty spór, który pod­
niecali koledzy narzeczonego. Spór 
trwał od godz. 10 wieczór do 2,30 w 
nocy. Ostatecznie rabin Mendelson 
musiał ustąpić, socjalista Baum wziął 
ślub bez koszuli. Miało jednak to dla 
niego ten przykry skutek, że po opu­
szczeniu mieszkania rabina został po­
bity przez nabożnych chasydów.

Zbrodnia na ulicy Lublina
Lublin. (Tel, wł.) Dnia 9 bm. o 

godz. 23 na jednej z najruchliwszych 
ulic Lublina popełniono straszne mor­
derstwo.

Oto do przechodzącej w towarzy­
stwie młodego mężczyzny 19-letniej 
Otylii Jatczakówny zbliżył się jakiś 
młody mężczyzna w jasnej czapce, 
który ugodził Jatczakównę nożem w 
szyję i w plecy. Nieszczęśliwa dziew­
czyna brocząc obficie krwią, upadła 
na chodnik. Przewieziona do szpitala 
zmarła, nie odzyskawszy przytomno­
ści.

Mimo, iż w czasie wypadku nie by­
ło w pobliżu policji, już w godzinę po 
popełnieniu morderstwa udało się ująć 
mordercę. Okazał się nim 21-letni Hen­
ryk Kręglicki. Mordercę osadzono w 
więzieniu.

W toku dochodzeń ustalono, że Krę­
glicki przed dwoma blisko laty poznał 
Jatczakównę. która wówczas była 
służącą. Wkrótce Kręglicki zdobył 
całkowite zaufanie dziewczyny, która 
była przekonana, że Kręglicki ożeni

ki, znany przestępca, uwiódł Jatcza­
kównę i zmuszał ją do okradania 
pracodawców. Dziewczyna staczała 
się coraz niżej. Wyrzucona ze służby, 
„poszła na ulicę“.

Mniej więcej rok temu Jatczaków- 
na poznała młodego uczciwego męż­
czyznę, który obiecał się z nią ożenić. 
Od tej chwili sponiewierana przez los 
kobieta zerwała całkowicie z Kręglic- 
kim i rozpoczęła nowe uczciwe życie, 
które przerwał skrytobójczy cios no­
żem dawnego kochanka.

Bocian pozostaje
P u c k. — Do rzadkości zaliczyć na­

leży fakt, ażeby bocian, w dodatku nie 
oswojony, nie odlatywał w ciepłe kra­
je. lecz pozostawał przez zimę u nas 
Taki wypadek zdarzył się na wybrze­
żu w miejscowości Bielawa koło Zele- 
wa w powiecie morskim, gdzie pozo- 
tał na zimę bocian, który już drugi

się z nią Tymczasem jednak Kręglic- I rok zimuje w tej okolicy. (G. T)

Eksportacja śp. ks. Mariana Rai­
nerta, wikariusza parafii Św. Michała 
Archanioła w Poznaniu, odbyła się 
wczoraj. O godzinie 10 przeniesiono 
zwłoki z domu parafialnego do ko­
ścioła, gdzie proboszcz ks. prof. Nowa­
kowski odprawił wigilie, „Requiem“ 
i żałobną mszę św., podczas której 
asystowali ks. wikariusz Subera i ks. 
Hildebrand, z parafii Św. Trójcy na 
Dębcu. Kazanie żałobne wygłosi! ks. 
wikariusz Kosicki.

Po nabożeństwie nastąpiła ekspor­
tacja zwłok zmarłego kapłana do 
Ostrowa Wlkp. Kondukt żałobny 
przeszedł ulicami miasta na Miastecz­
ko; prowadził go ks. proboszcz Nowa­
kowski w otoczeniu przeszło 40 księ­
ży. Udział parafian w eksportacji był 
znaczny. Na Miasteczku, po przekro­
czeniu Nowego Mostu, trumnę złożo­
no na samochód, który odjechał do 
Ostrowa, gdzie o godzinie 17 wprowa­
dzono zwłoki do kościoła parafial­
nego.

Dziś o godzinie 10 rozpoczną się 
w Ostrowie uroczystości pogrzebowe.

Z uroczystości żałobnych
Lwów. (Tel. wł.) W rocznicę śmier­

ci studenta uniwersytetu wileńskiego, 
śp. Wacławskiego, odbyło się w ko­
ściele św. Mikołaja nabożeństwo żałob­
ne, a następnie pochód do drugiego 
domu techników, gdzie odbyła się 
akademia żałobna. Po akademii doszło 
w kilku punktach miasta, do demon- 
stracyj antyżydowskich. Kilku studen­
tów zatrzymała policja.

Wilno. (Tel. wł.) W kościele św. 
Jana odbyło się żałobne nabożeństwo 
za duszę śp. Wacławskiego. Na nabo­
żeństwo przybyła młodzież akademic­
ka uniwersytetu S. B. oraz członko­
wie Stronnictwa Narodowego.

Po nabożeństwie pochód młodzieży 
akademickiej udał się na cmentarz 
antokolski, gdzie złożono wieńce na 
grobie zmarłego. Następnie w auli 
uniwersytetu odbyła się akademia 
żałobna.

Awantura
na placu Nowomiejskim
Wczoraj o godz. 13,15 doszło do 

gwałtownej awantury i zbiegowiska na 
ul. Seweryna Mielżyńskiego i Placu 
Nowomiejskim. Przyczyna zajścia nie 
jest jeszcze dokładnie ustalona i jest 
przedmiotem dochodzeń policyjnych. 
Jak się dowiadujemy, doszło tam do 
zajścia z członkami Związku Strzelec­
kiego, którzy znaleźli się tam w więk­
szej ilości w pobliżu świetlicy strze­
leckiej. „Strzelcy“ zaczepić mieli prze­
chodniów i uderzyli kilka osób kolba­
mi karabinów. Całą awanturę, któ­
ra z ulicy Seweryna Mielżyńskie­
go przeniosła się na Płac Nowomiejski, 
zlikwidowała policja konna i piesza.

Na stacji Pogotowia Ratunkowego 
udzielono pomocy lekarskiej pewnemu 
młodemu mężczyźnie, który miał roz­
ciętą skórę na kości czaszkowej od 
uderzenia twardym narzędziem. Po 
udzieleniu pomocy lekarskiej poranio- 
ny udał się w towarzystwie trzech 
opiekujących się nim kolegów do do­
mu. Obrażenia były dotkliwe, gdyż po­
raniony popadał w’ omdlenie.

Z Z’FM| KALISKIEJ
— * KALISZ. (Pianistka japońska.) 

W piątek, dnia 12 bm., w sali Tealru 
Miejskiego o godz 20 min. 15 odbędzie się 
koncert znakomitej pianistki japońskiej, 
laureatki tegorocznego , konkursu szope­
nowskiego w Warszawie, p. Chieko Tiara. 
Koncert obejmuje utwory Chopina, Schu­
mana, Bacha i innych wielkich kompozy­
torów.

— • KONIN. (Wystawy.) W sali Do­
mu Katolickiego w Kramsku otwarta zo­
stała imponująca wystawa rejonowa, zor­
ganizowana przez oddziały Katolickiego 
Stów. Młodzieży Męskiej i Żeńskiej przv 
współpracy O. T. O. i K. R w Koninie. W 
bieżącym roku rejon kramski przysposo­
bienia rolniczego prowadził 12 zespołów 
A. K. Aktu otwarcia dokonał ks. kan. Po- 
krzywńicki

— * KOŁO. (Pomoc zimowa.) 12 hm. 
o godz. 17 na sali Domu Organizacyj Spo­
łecznych przy al. Sienkiewicza w Kole od­
będzie się zebranie inauguracyjne, eelena 
zorganizowania w Kole Powiatowego Ko­
mitetu zimowej pomocy bezrobotnym i 
najbiedniejszym. Na zphranie to zostali 
zaproszeni przedstawiciele wszystkich or­
ganizacyj społecznych i gospodarczych w 
Kole.

— * SŁUPCA. (..Herbatka“.) Herbat­
ka sokolic słupeckich cieszyła sie dużym 
powodzeniem. Uroku wieczorkowi towa­
rzyskiemu dodawała doskonała orkiestra.
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Echa występów bezbożnlczych w Grudziądzu
Rozprawa przeciwko odpow. redaktor owi „Kuriera Poxn.“ 

o «niestawienie wizytatora Godeckiego
Przed Sądem Okręgowym w Pozna­

niu stanął w środę redaktor odpowie­
dzialny „Kuriera Poznańskiego" Zdzi­
sław Antoniewicz. Akt oskarżenia za­
rzucał mu, iż umieszczając artykuł pt. 
„Protest przeciw nauczycielom-bezboż- 
nikom“, pomówił p. o. wizytatora szkół 
powszechnych Stanisława Godeckiego 
o takie postępowanie, które mogło go 
poniżyć w opinii publicznej i narazić 
na utratę zaufania, potrzebnego dla 
jego stanowiska, przez przytoczenie 
słów rezolucji zapadłej na zebraniu w 
Grudziądzu, a wyrażającej „ubolewa­
nie, że delegowano dla przeprowadze­
nia dochodzeń wiz. Godeckiego, który, 
będąc sam członkiem ZNP, nie wypeł­
nił należycie swych obowiązków“.

Na rozprawę powołano czterech 
świadków, z których jako pierwszy 
zeznawał wizytator dr Jabczyński 
z Poznania. Stwierdził on, że w czasie 
pobytu w Grudziądzu wiz. Godecki 
miał przeprowadzić wstępne badania. 
W rezultacie swych pięciodniowych 
dochodzeń wiz. Godecki złożył sprawo­
zdanie w Kuratorium Poznańskim, na 
mocy którego zawieszono tymczasowo 
w działalności kierownika jednej z 
szkół powszechnych w Grudziądzu — 
p. Wieczyńskiego, postanowiono mu 
wytoczyć dochodzenie dyscyplinarne i 
wnieść do ministerium o przeniesienie 
go. Równocześnie jednak wszczęto do­
chodzenie przeciwko prof. E. Tkaczyko­
wi, który jako prezes Akcji Katolickiej 
podpisał protest. Dla przeprowadzenia 
szczegółowych dochodzeń świadek wy­
jechał następnie do Grudziądza i wy­
niki jego dochodzeń mniejwięcej po­
krywały się z dochodzeniami wiz. Go­
deckiego.

Następny świadek wizytator G o- 
decki zeznał, że w czasie pobytu służ­
bowego w Bydgoszczy otrzymał tele­
foniczne polecenie udania się do Gru­
dziądza dla zbadania zarzutów pra­
sowych, pomawiających kilku nauczy­
cieli grudziądzkich o bezbożnictwo i 
komunizm, oraz poczynienie kroków 
zaradczych, gdyż istniała obawa, że 
dojdzie do zajść zagrażających po- 
rządokwi publicznemu. Po przybyciu 
na miejsce dowiedział się, że wieczo­
rem ma się odbyć wiec rodziców, oraz 
że starostwo deleguje na ten wiec 50 
policjąntów w hełmach. Ponieważ 
wiec był skierowany przeciwko nau­
czycielom, zakazał prof. Tkaczykowi 
pójścia na wiec

Na zapytanie obrońcy oskarżonego 
świadek stwierdza, że na wiecu sam 
nie był, a po wiecu dochodziły go su­
gestie starostwa, że bojówka była or­
ganizowana przez nauczycieli.

Świadek odwodowy prof. T k a - 
czyk z Grudziądza m. in. zeznał:

„Za czasów, gdy ministrem oświaty 
był p. Jędrzejewicz, panował wszech­
władnie Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego, który był niejako drugim mi­
nisterstwem. Dlatego też nauczyciele 
obawiali się cokolwiek powiedzieć, w 
obawie przed ewentualnym przeniesie­
niem. Dlatego też nikt nie mógł wystą­
pić z oskarżeniem do prokuratora, gdyż 
żaden z nauczycieli nie chciał zezna­
wać. Dopiero po zmianach w minister­
stwie nauczyciele zgodzili się świad­
czyć i wtedy ukazały się pierwsze 
wzmianki w prasie, która zajęła się 
gromadzeniem materiału i świadków.

„Świadek wizytator Godecki zwró­
cił się do mnie w dniu przyjazdu, od­
czytał mi odnośne ustępy przepisów 
służbowych i zalecił, bym w słowie i 
piśmie nie angażował się w akcji. Mi­
mo upływu roku wysiane na mnie do­
niesienie nie miało żadnych skutków.

Na wiecu nie występowałem choćby 
dlatego, że wiec nie doszedł do skutku, 
gdyż rozbity został przez bojówkę na­
słaną przez nauczyciela Karolew­
skiego.“

Z dalszych zeznań śwd. Tkaczyka 
wynikało, że wizytator Godecki dopie­
ro na trzeci dzień rozpoczął przesłu­
chiwanie nauczycieli. Sposób przesłu­
chów był zaś taki, że wywołać mu- 
siał niezadowolenie wśród nauczycieli. 
Mieli oni bowiem wrażenie, że to prze­
ciwko nim jest prowadzone dochodze­
nie. Jednemu zaś z przesłuchiwanych, 
nauczycielowi Ryczakowskiemu, wiz, 
Godecki zarzucił wręcz prowokator- 
stwo.

Spośród nauczycieli, którym zarzu­
cano bezbożnictwo, w jakiś tydzień po 
dochodzeniach został zawieszony w 
urzędowaniu i następnie przeniesiony 
p. Wieczyński, a przed mniejwięcej 
tygodniem nauczyciel Karolewski; 
przeniesienie dwóch dalszych ma na­
stąpić w niedługim czasie. Również in­
spektor Leja skończył swe urzędowa­
nie w Grudziądzu w początkach rb.

Odnośnie niektórych wyrażeń bez- 
bożniczych zeznawał również następ­
ny świadek nauczyciel Ryczakow- 
s k i. Wieczyński miał mówić w róż­
nych okolicznościach o konieczności 
palenia kościołów, o bajkach, o cu­
dach itp.

Po zamknięciu przewodu prokura­
tor wniósł o ukaranie oskarżonego. 
Obrońca natomiast wykazał, że niesłu­
sznie oskarżono jego mandanta z art. 
255 par. 1 i 2 k. k. łącznie z art. 20 
ustawy prasowej, gdyż zamieszczając 
rezolucję podpisaną przez delegatów 63 
organizacyj grudziądzkich i opisując 
przebieg zebrania, nie mógł mieć in­
tencji zarzucanego mu czynu, przewód 
sądowy zaś wykazał, że zarzut niena­
leżytego wypełnienia obowiązków/ 
mógł być słuszny.

Oskarżony w ostatnim słowie pro­
sił o wyrok uniewinniający, podkre­
ślając, że miejscowe społeczeństwo, 
dowiedziawszy się o przybyciu wizyta­
tora po kliku latach trwania nienor­
malnych stosunków, oczekiwało od 
niego więcej niż to, co zdziałał podczas 
swego pobytu p. wiz TJodeoki,

Po naradzie sąd wydał wyrok unie­
winniający oskarżonego, nakładając 
koszt postępowania na Skarb Państwa 
W obszernym umotywowaniu wyroku, 
sąd m. in. uznał, że wizytator Godecki 
po przybyciu do Grudziądza wszczął 
wywiady, kto był autorem artykułów, 
kto urządzał wiec i docierał do osób, 
do których — mając tak krótki czas 
wyznaczony na dochodzenia — mógł 
był się później zwrócić. Społeczeństwo 
oczekiwało radykalnych posunięć, tym 
czasem przesłuchiwanie świadków szło 
bardzo powoli. Oskarżony zaś powtó­
rzył rezolucje omawiające pewne kon­
kretne zarzuty.

RECENZJE KINOWE
Kino „Tęcza - Wilda“ wyświetla film 

amerykański pt. „Dama kameliowa". — 
Jest to jeden z najlepszych filmów, jakie 
ogla.daliśmy w tym roku. Kreacja Gre- 
ty Garbo w roli tytułowej sięga tu 
szczytów twórczości aktorskiej. Jej part­
nerem w roli Armanda jest Robert Tay­
lor, którego popularność jest naprawdę 
zasłużona. Reżyseria zadała sobie wiele 
trudu, by odtworzyć wygląd bawiącego 
się Paryża sprzed 100 lat. Powieść Du­
masa (syna) w przeróbce filmowej nie 
straciła nic ze swych doskonałych wa­
lorów dramatycznych. (Sza)

Kino „Sfinks“ wyświetla film amery­
kański pt. „Moja gwiazdeczka“. Jak 
wszystkie filmy z Szirlejką, tak i ten od­
znacza się starannością .reżyserii ‘

Sport
Łódź — Warszawa 4sl (2i0)

Łódź. —- Wczoraj odbyło się w Ło­
dzi międzymiastowe spotkanie towarzy­
skie, które zakończyło się niezasłużonym 
a przy tym niespodziewanie wysokim 
zwycięstwem łodzian w stosunku 4:1 (2:0). 
Zawody nie stały na wysokim poziomie. 
Drużyną bezwzględnie lepszą była War­
szawa, która zawiodła niestety w ataku. 
Bramki dla łodzian strzelili: Pija w 35 mi­
nucie a Lewandowski w 40 min. pierwszej 
połowy gry, a po przerwie obie Król w 30 
i 40 minucie. Jedyną bramkę dla War­
szawy strzelił w pierwszych kilkunastu 
minutach gry Smoczek.

Hokej na lodzie
Śląski OZHL otrzymał depesze od Berliń­

skiego Okr. Hokejowego, odwołującą przyjazd 
reprezentacji śląskiej do Berlina. Jak wiadomo 
Ślązacy rozegrać mieli na terenie Niemiec pięć 
meczów.

W związku z powyższym prawdopodobnie nie 
dojdzie do skutku zapowiedziany na dni 5 i 6 
grudnia przyjazd reprezentacji Berlina do Ka­
towic na spotkanie rewanżowe.

Przesunięte na dzień 14 bm. spotkanie Cra­
covia — Dąb prawdopodobnie nie dojdzie do 
skutku, gdyż sztuczny tor łyżwiarski w Katowi­
cach dotychczas nie został uruchomiony.

DO WSZYSTKICH 
RADIOSŁUCHACZY!
Dziś w piątek o godz. 1,15 w poi. rozgłośnia po­
znańska transmitować bodzie fragmenty z naj­
nowszego wiedeńskiego filmu JANA KIEPU­
RY i MARTY EGGERTH pt. „CZAR CYGA­
NERII". A zatem wielka i mila niespodzianka 
dla wszystkich wielbicieli tych dwóch genial­
nych artystów, -r- Przepiękne dzieło filmowe 
„CZAR CYGANERII" ujrzymy również od 

dziś piątku na ekranie kina APOLLO, 
p 1 384

Lekka atletyka
Sezon w Inowrocławiu zamknięty został bie­

giem na przełaj, rozegranym na dystansie 3,5 
km przy udziale 10 zawodników. Zwycięży! Ja­
kubowski w czasie 12:02 przed Kozłowskim 
(KSM).

Łyżwiarstwo
Mistrz Czechosłowacji w jeździe figurowej 

panów, inz. Grażnowski przeszedł na zawodow­
stwo, i zaangażowany został na trenera w Otta­
wie przez jeden z kanadyjskich klubów łyżwiar­
skich.

Narciarstwo
Norweski skoczek, Ulland, zaangażowany zo­

stał na trenera objazdowego przez południowo­
amerykański związek narciarski.

Przypominamy, że 'Clland jest pierwszym 
skoczkiem świata, który przekroczył w skoku 
długość 100 m, uzyskując w r. 1034 w Pontresina 
101,5 m.

Pięściarstwo
Krusze-Ender zdobył definitywne ml- 

strzostwo Łodzi. W drużynowych mi­
strzostwach pięściarskich okręgu łódzkie­
go tytuł mistrza zdobyła pabianicka dru­
żyna Krusze-Endcra, mając jednakową 
ilość punktów z Geyerem, ale lepszy sto­
sunek zwycięstw. Ten. niespodziewany 
zwrot, w układzie tabeli łódzkich mi­
strzostw drużynowych spowodował, że na 
czele pięściarstwa łódzkiego znalazła się 
drużyna, która w czekających ją rozgryw­
kach finałowych o drużynowe mistrzostwo 
Polski nie posiada dużo szans.

Rumuński Związek Bokserski zaprosił druży­
nę Okęcia na trzy spotkania w połowie grudnia 
rb. na terenie Rumunii. (PAT)

Flota — Punching-KIuh (Magdeburg) 8:8.
W wadze muszij j Żakowski (Magd) wysoko 

wypunktował Iwańskiego, w koguciej Schaffer 
(M) pokonał na punkty Gwardzika, w piórkowej 
Kolasch (M) zremisował z Pasturezakiem. W 
wadze lekkiej Merzeberg (M) zwyciężył na 
punkty Kujawskiego, w pólśredniej Francke 
(M) przegra! przez k. o. już w pierwszej minucie 
do Wasiaka. W wadze średniej Usch (M) zre­
misował z Piechockim, a w półciężkiej Karolak 
(F) wygrał wysoko na punkty z Hachem. Wresz­
cie w wadze ciężkiej Węgrowski (F) pokonał 
zdecydowanie na punkty Baumana. (PAT)

Piłka ręczna
Ł. K. S. za Liga. Zarząd ŁKS-u postanowił 

poprzeć projekt związku śląskiego w celu utwo-

rzenia Ligi w szcypiorniaku. Do wspomnianej 
Ligi według łodzian weszły by: Pogoń katowic­
ka, Azoty chorzowskie, KPW poznańskie, AZS 
lwowski, ŁKS, Garbarnia krakowska i ewentl. 
kluby warszawskie. Zarząd ŁKS-u postanowił 
projekt ślązaków dlatego poprzeć, że utworzenie 
Ligi w szczypiorniaku, przyczyniło by się wielce 
do rozwoju i podniesienia poziomu tej ciekawej 
i zdrowej gałęzi sportu. Sprawa Ligi w szczy­
piorniaku bedzie najprawdopodobniej omawiana 
na nadzwyczajnym walnym zebraniu Polskiego 
Związku Piłki Ręcznej w Warszawie w dniu 
21 bm. .

21 bm. w lokalu YMCA w Warszawie odbędą 
sie dwa walne zebrania Polskiego Związku Pił­
ki Ręcznej, a mianowicie: o godz. 9 nadzwyczaj­
ne walne zebranie w sprawie rezygnacji prezesa 
i zarządu, a o godz. Ił zwyczajne walne zebra­
nie. (PAT)

Piłka nożna
Cracovia pokonała w Sosnowcu tam­

tejszą Gnię 4:2 (3.1).
Wisła — Reprezentacja Krakowa 3:2.

We czwartek odbyło się treningowe 
spotkanie między reprezentacją Krako­
wa i ligową Wisłą, zakończone zwycię­
stwem Wisły w stosunku 3:2 (0:2).

Wskład zespołu Krakowa wchodzili 
gracze Podgórza, Tarnovii, „Chełmka", 
Kcrony (bez Cracovii). Wisła grała w 
normalnym składzie. W ataku miejsce 
Szewczyka zajął rezerwowy Ogrodziński.

W pierwszej połowie reprezentacja mi­
mo równorzędnej na ogół gry zdołała u- 
zyskać 2 bramki: w 7 min. przez Anto-
siewicza i w 17 min. przez Kasinę.

Po zmianie pół ligowcy uzyskali pra­
wdę całkowitą przewagę. W 15 min. rzut 
karny wyzyskał Łyko, a w 19 min. w za­
mieszaniu podbramkowym Gracz wyrów­
nał. Decydującą o zwycięstwie bramkę 
zdobył w 31 min. Ogrodziński.

Zapowiedziane spotkanie pomiędzy 
AKS z Chorzowa a reprezentacją Śląska 
nie doszło do skutku z powodu niepogody.

Ostatnią impreza piłkarską stolicy w roku 
bieżącym będzie niewątpliwie finałowe spotka­
nie pomiędzy reprezentacjami Krakowa i Śląska
o „Puchar Polski" P. Prezydenta R. P.

Nagroda ta, nie posiadająca jeszcze w Polsce 
bogatej historii, bo trwająca zaledwie od 2 lat, 
zasługuje jednak ze wszech miar na baczna u- 
w-agę, Do konkurencji tej bowiem okręgi wy­
stawiają swoje najsilniejsze zespoły.

Pierwszy rok rozgrywek o „Puchar Polski“ 
przyniósł jak wiadomo kilka bardzo sensacyj­
nych wyników, nar czoło których wysunęły się 
przegrane reprezentacyj ligi PZPN z Wiínem i 
Krakowem.

W tym roku Kraków zwycięstwami swymi 
nad Stanisławowem i Wilnem zapewnił sobie 
udział w finale ze Śląskiem, który ma na roz­
kładzie Kielce, silną Warszawę i ubiegłoroczne­
go finalistę, Poznań.

Final zawodów o „Puchar Polski“ odbędzie 
się w niedzielę o godz. 12 na stadionie stołecz­
nym i poprzedzony zostanie o godz. 10 spotka­
niem finałowym o tytuł mistrza Polski juniorów 
pomiędzy Pogonią lwowską i Wisłą z Krakowa.

(PAT)
Ustalony już zostat rozkład finałowych roz­

grywek piłkarskich o mistrzostwo świata. Spo­
śród 8 gier eliminacyjnych pierwsze spotkanie 
odbędzie się 4 czerwca 1938 r. w Paryżu. Pozo­
stałe 1 odbędą się 5 czerwca: w Paryżu, Bot- 
ileanx. llavrze, I.iiie, Lyonie, Marsylii i Stras­
burgu.

9 czerwca rozegrane będą cztery spotkania 
ćwierćfinałowe, 12 czerwca półfinały a 16 czerw­
ca zawody o "trzecie miejsce, zaś 19 tegoż mie­
siąca final.

Zapaśnictwo
Pierwszy krok zapaśniczy, który pierwszy raz 

w Poznaniu zorganizował Okręgowy Związek 
Atletyczny odbył się w środę przy udziale 25 za­
wodników. Najlepiej przygotowany zespól wy­
stawił Sokół, który też zdobył większość pierw­
szych miejsc i zają! pierwsze miejsce w ogólnej 
punktacji z 11 punktami przed Zbyszkiem 7 p„ 
Sztekkerem 7 p. i Stowarzyszeniem Sportowym 
ze Sw arzędza 5 p. HOP nie uczestniczył w za­
wodach. Zainteresowanie było duże. Walki sę­
dziowali pp. Rozpleszcz, Edm. Ziółkowski, Z. 
Grodzki oraz Wronecki z Warszawy.

Wyniki przedstawiają się w poszczególnych 
Wagach następująco:

W wadze koguciej (startowało tylko 2 za­
wodników) zwyciężył Smoczyński (Sokół). Waga 
piórkowa (5 startujących): 1) Filipowicz (SSS), 
2) Jerzykiewicz (Sokół), 3) .Jakubowski (SSS). 
Waga lekka (4): 1) Filipiak (Zb). 2) Walciak 
(Zb), 3) Jachalski (Szt). Waga półśrednia (7): 
1) Przybylski (Sokół), 2) Schlecht (Szt), 3) Ku­
biak (Szt). Waga średnia (6): 1) Bartoszewski 
(Sokół), 2) Kasperski (Zb), 3) Młynarczyk (SSS). 
W wadze ciężkiej Bajer (Szt) wygrał bez walk! 
z braku przeciwnika, (a)

W Pradze bawił kapitan związkowy PZA, p. 
Galuzka celem przeprowadzenia pertraktacji o 
międzypaństwowy mecz zapaśniczy Polska — 
Czechosłowacja.

Spotkanie to nie zostało jeszcze sfinalizowa­
ne. Natomiast w czasie pobytu w Pradze p. Ga­
łuszka zakontraktował oficjalne międzypaństwo­
we zawody zapaśnicze z Niemcami które odbę­
dzie się 4 grudnia w Katowicach względnie w 
Chorzowie.

We wtorek. 9 listopada 1937 r. o go Iż. 1 w po­
łudnie zasnął w Rogu, po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
kochany brat, szwagier, wuj i stryj, ś. p.

Antoni Napieralski
przeżywszy lat 62. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
13 bm. o godz. 15-tej z domu żałoby, ni. Kórnicka 3.

W głębokim smutku pogrążeni 
nr 5,204 rodzeństwo i rodzina.

Swarzędz Berlin, 11. 11. 1937 r.

Zdrowotne
ogrzewanie centralne
do mniejszych mieszkań MflDMA« 
kotłem cieplo-wodnymn”ClUuH

Ładna solidna budowa, prosta obsługa, 
różne wielkości. Koszty utrzymania 
niższe, jak u zwykłych pieców.

HÓNTSCH i S KA sł—:
ODLEWNIA KOTLO W OGRZEWALNYCH

Poznań - Rataje VI.

Ekspresdruk
Zaiachowski. Grudnia 5. drukuje 
szybko, tanio. dr 24 161

Lampy Elektryczne
w wielkim wyborze wprost 

z wytwórni dg 24708

Skrzypczak - Poznań
św. Marcin 27 podwórze II p
••••••••••••••••••••

. kursy kieroWćów 
samochodowych

'' ’’ POZHĄN '
. .DĄBROWSKIEGO,mr. 79TH-,*»:»*

dg 24 701/3 -e.

na miesiąc listopad 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
* ficUpiafa w ekspedycji zl 3,20. w agencjach w mieście zł 3,50. z odnoszeniem do 
~ domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zt 4.10. kwartalnie zł 12,30, pod epaską miesięcznie w Polsce zł 5,00, w innych 
krajach zt 7.00 — 9,50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach.ydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14 76, 33-07, 35-24, 35 25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14 76, 35-24 i 40-72. P. K O. Poznań nr 200-149.'

Oirlnc-.or.io na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
lUjZCIlld redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie

----------------------- —— drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznymi 200 gr
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20*/i nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11,10. w dni przedświą­
teczne do godz. 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia tnajwyżej 100 słów 
w tym 5 nagłówk.), słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między 
zestawem a wysokością ogtosżenia, powstałą wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada.
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